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Efekt cieplarniany a las
czyli skuteczna sekwestracja dwutlenku węgla(1)

W osta t nich la tach, a szcze gól nie mie sią cach bar dzo du żo mó wi ło się i pi sa ło o nie ko rzyst nym i nie od wra cal nym wpły wie
efek tu cie plar nia ne go na przy szłość czło wie ka na Zie mi. Spra wa jest bo wiem zło żo na. Na u kow cy i po li ty cy – w za leż no ści
od sto ją cych za ni mi grup in te re su, czę sto też państw – al bo wy ol brzy mia li, al bo też ba ga te li zo wa li prob lem. Po niż szy, bar -
dzo ogól ny ma te riał mo że w ja kimś, choć by nie wiel kim stop niu, przy bli ży Pań stwu to za gad nie nie. Za strzec tyl ko na le ży, że
głów nym je go ce lem jest zwró ce nie Pań stwa uwa gi na po zy tyw ny wpływ ist nie nia LA SU na roz wią zy wa nie prob le mu ocie -
pla nia kli ma tu. Li czy my, że w ślad za tym pój dzie tro ska każ de go LU BU SZA NI NA o nasz naj wię kszy „zie lo ny skarb”. 

Regionalna Dyrekcja

Lasów Państwowych

w Zielonej Górze

Efekt cie plar nia ny (szklar nio wy) jest
zja wi skiem na tu ral nym. Atmo s fe ra
ziem ska zło żo na z róż nych ga zów

– w tym dwut len ku wę gla – spra wia, że
do cie ra ją ca do Zie mi ener gia sło necz na
nie „ucie ka” w prze strzeń kos micz ną. Bez
atmo s fe ry na Zie mi pa no wa ła by prze cięt -
na tem pe ra tu ra kil ku na stu stop ni po ni żej
ze ra. Prob lem za czął się w mo men cie zi -
den ty fi ko wa nia w osta t nich kil ku dzie się -
ciu la tach sko ko wo na stę pu ją cych
przy ro stów śred nich rocz nych tem pe ra -
tur na Zie mi. Na u kow cy dość zgod nie
orze kli, że za ocie pla nie kli ma tu Zie mi
w naj wię kszym stop niu od po wia da dwut -
le nek wę gla (CO2). Na sy ste ma tycz ny
wzrost je go stę że nia w atmo s fe rze ma
du ży wpływ spa la nie nie od twa rzal nych
pa liw ko pal nych (wę giel, ro pa, gaz).

Prob lem ten moż na roz wią zy wać kil ko -
ma spo so ba mi.
Pier wszy po le ga na ogra ni cza niu emi sji te -
go ga zu do atmo s fe ry, co w prak ty ce
ozna cza wy ko rzy sty wa nie al ter na tyw -
nych źró deł ener gii (ato mo wa, wia tro wa,
sło necz na, wod na, ge o ter mal na). Roz wią -
za nia te są naj czę ściej droż sze od trady-
cyj nych, a tak że nio są ze so bą pew ne
za gro że nia bie żą ce i przy szło ścio we.

Isto tą dru gie go spo so bu jest uwzględ nia -
nie na tu ral nych moż li wo ści ziem skich lą -
dów i o ce a nów. Roz wa ża się tu
moż li wo ści skła do wa nia dwut len ku wę -
gla w od po wied nich war stwach ge o lo -
gicz nych na głę bo ko ści 1000 m pod
po wierz chnią Zie mi, wtła cza nie  go  w
głę bi ny oce a nicz ne czy w nie czyn ne ko -
pal nie np. wę gla, so li i in nych głę bo ko za -
le ga ją cych ko pa lin. Spo so by te ak tu al nie
są na eta pie eks pe ry men tów. Ich naj wię -
kszym man ka men tem są ol brzy mie kosz -
ty przy nie pew nej sku tecz no ści oraz

po ło wicz ność roz wią za ń, prze no szą cych
prob lem na na stęp ne po ko le nia.

Spo sób trze ci to kar bo ni za cja CO2. Me -
to da ta po le ga na wy ko rzy sta niu mi ne ra -
łów (talk, ser pen ty nit, oli win) oraz
od pa dów (żuż le wiel ko pie co we, po pio ły
ze spa la nia wę gla), pod le ga ją cych re ak cji
kar bo ni za cji CO2. Wa dą te go roz wią za -
nia jest prze de wszyst kim ogra ni czo na
ilość mi ne ra łów i od pa dów, za le tą – trwa -
łe zwią za nie CO2.

Czwar ty spo sób opar ty jest na naj waż niej -
szym na Zie mi (za Wi ki pe dią) bio che micz -
nym pro ce sie FO TO SYN TE ZY. Pro duk tem
fo to syn te zy jest tlen, co znaj du je swój uza -
sad nio ny wy raz w powiedze niu: las fa bry ką
tle nu. Ale dla oma wia ne go prob le mu
istot niej sze jest to, że dwut le nek wę gla
z atmo s fe ry w spo sób trwa ły wbu do wa -
ny zo sta je w bio ma sę drzew ną. Śred nia
za war tość wę gla w bio ma sie po szcze gól -
nych  ga tun ków  drzew za wie ra się
wprze dzia le od 46% dla dę bu do 49%
w przy pad ku sos ny(2). Węgiel po zo sta nie
w nim tak dłu go, jak dłu go bę dzie nam
słu żył przed miot  z drew na, a na wet dłu -
żej, je śli go nie spa li my. Na wet wte dy,
war to pa mię tać, że drew no jest su row -
cem od na wial nym, któ re go spa la nie
z za sto so wa niem wy so ko spraw no ścio -
wych, no wo czes nych tech no lo gii jest uza -
sad nio ne. Za chwy ca jąc się zdol no ścią
aku mu la cji wę gla w po je dyn czym drze -
wie, na le ży pa mię tać, aby pa trzeć na nie,
a na stęp nie na  ca ły las w kon tek ście zna -
cze nia ca łe go eko sy ste mu leś ne go. Bo -
wiem aż po ło wa wę gla w le sie przy pa da
na ściół kę i ma te rię or ga nicz ną w gle bie. 

(1)SEK WE STRA CJA CO2 ma na ce lu trwa -
łe zde po no wa nie i od i zo lo wa nie od 
bios fe ry dwut len ku wę gla.

(2)Da ne po cho dzą z ak tu al nie re a li zo wa -
ne go pro jek tu ba daw cze go pt. „Bi lans
wę gla w bio ma sie drzew głów nych ga -
tun ków la so twór czych Pol ski”. Jest to
pio nier ski w Eu ro pie pro jekt fi nan so wa -
ny przez La sy Pań stwo we. Re a li zu ją go
pol scy na u kow cy z 6 pla có wek aka de mic -
kich i ba daw czych zwią za nych z leś nic -
twem. Je go efek tem bę dzie m.in.
moż li wość do kład ne go okre śla nia za war -
to ści wę gla w po je dyn czych drze wach
w za leż no ści od ga tun ku, wie ku, śred ni -
cy, z uwzględ nie niem zróż ni co wa nia za -
war to ści wę gla w po szcze gól nych
czę ściach drze wa (ko ro na, pień, ko ra, ko -
rze nie) i ca łe go eko sy ste mu leś ne go
(pod szyt, ściół ka, gle ba). Da ne te mo gą
w przy szło ści stać się obiek tyw nym na -
rzę dziem wy ce ny każ dej po wierz chni leś -
nej pod ką tem jej „war to ści
cie plar nia nej”. 

Re dak cja: Ja nusz Za wa da 
Foto: Paweł Mrowiński, Janusz Zawada
Wy ko rzy sta no: opra co wa nia In sty tu tu Ba -
daw cze go Leś nic twa oraz ma te ria ły Cen -
trum In for ma cyj ne go La sów Państwowych.

WARTO ZAPAMIĘTAĆ

Powszechnie dostępne kompleksy leśne,
zarządzane przez Lasy Państwowe zajmują
ponad 7,5 mln ha, przy czym wszystkich lasów
mamy w Polsce ponad 9 mln ha.

W Lasach Państwowych zdeponowany dla
przyszłych pokoleń jest ogromny majątek.
Na pniu zgromadzone jest 1,6 mld m3

drewna, a uwzględniając lasy pozostałych
form własności – 1,9 mld m3. 

W nadziemnych częściach drzewostanów
naszego kraju związanych jest ok. 700 mln ton
węgla, a w częściach podziemnych – ok. 200
mln ton. Sumarycznie odpowiada to rocznej
ilości wiązanego węgla przez wszystkie
ekosystemy leśne na świecie. Nasze
ekosystemy rocznie wiążą ok. 8,4 mln ton
węgla, redukując krajową emisję CO2 w 10%. 
Corocznie pozyskujemy w Lasach

Państwowych ok. 30 mln m3, co stanowi
wielkość nieznacznie tylko przekraczającą
połowę rocznego przyrostu. Corocznie
zatem wzrasta zasobność polskich lasów.

Polskie lasy za sprawą przede wszystkim
zasobów Lasów Państwowych klasyfikują się
w europejskiej czołówce pod względem
zasobności. Przeciętna dla całej Europy to
107 m3/ha. W Lasach Państwowych
zasobność drzewostanów wynosi ponad
230 m3/ha i systematycznie wzrasta.

Z największej lesistości w kraju mogą być
dumni Lubuszanie. Blisko połowę naszego
regionu zajmują lasy. 

Tylko w tym roku na terenie Regionalnej
Dyrekcji Lasów Państwowych w Zielonej
Górze w ramach wiosennych zalesień
i odnowień posadzono ok. 30 mln sadzonek
różnych gatunków drzew.

Oso bi ste od na wia nie la su przez dy rek -
to ra RDLP w Zie lo nej Gó rze Leszka
Banacha oraz na czel nik Wy dzia łu 
Za gos po da ro wa nia La su –Mar tę Wi ler,
gwa ran tu je 100% udat ność upra wy 


